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Witamy w październiku! 
Na początku, dziękujemy za wszy- 

stkie głosy i opinie skierowane Zobaczcie, prze- 
pod „adresem „Zuchmistrz- czytajcie i oceńcie 

yni”. To znak, że sprawa zu- sami. 
„ chowa nie jest dla was obo- Mamy również dużą 
jętna. Każde wasze zdanie porcję reminiscencji. Wspo- 
zyczynia się do wzrastania mmienia z pielgrzymki ZHR 

„Zuchmistrzzymi. Nie zapomi- do Rzymu, ze Zlotu zuchmi- 
najcie — wasze głosy mają na nią strzyń w Zakopanym i ze Zlotu 

duży wpływ. 50-lecia ZHP p.ę.K, 
__ Całości dopełniają tradycyjne in- 

A teraz do pracy. formacje zasły. do! 
»aździerniku polecamy większą je 

niż Aa eż (1) dawkę metodyki. 
Artykuł o obrzędowości i gawędzie 
jest dedykowany dla aa 
zaś omówienie „problemów wychowa- 
wczych” może się przydać nawet stra- 
pionym rodzicom (możecie polecić im 
ten artykuł). Oprócz tego, tak jak 
i miesiąc temu coś do k. 
dalszy historii i komiks kulinarny. 

ażną e metodyczną jest 
również lisf do gromad o Kolonii [u- 
A organizowanej przez 
obydwa Wydziały Zuchowe. on  poniinęliśmy przypadkiem nazwi- 
preludium do cyklu artykułów na sko druhny atoliiy Oracz, która 
temat Zlotu i Jubileuszu 10-le- ukończyła ten kurs z wyróżnie- 

cia ZHR. Polecamy ten list niem. Gratulujemy druhnie 
RAS ani uwadze. i przepraszamy za przeocze- 

kładka sygnalizuje nie. 
równie ważny temat 

nowe mundury zu- 
chów — chłop- 

ców. 

współpracy z na 

ale już niedługo może spełnić jes 

cą). Czekamy! 

10, wymieniając absolwentki kursu 

ZHR u Ojca Świętego — s. 3 
List do zuchmistrzów o kolonii jubileuszowej — s. 4 

Nowy mundur dla zuchów — s. 5 

Obrzędy w gromadzie zuchowej — s. 6 

Problemy wychowawcze — s. 7 

Zlot zuchmistrzyń w Zakopanem — s. 8 

Zlot 50-lecia ZHP p.g.K. — s. 9 

Gawęda — s. 10 

Podsłuchane, zasłyszane — s. 12 

Historia ruchu zuchowego — s. 13 

Zuchmistrzynie w Wielkopolsce — s. 14 

Kseruj — s.15 Komiks — s. 16 
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ne w środowiskach. 
Serdecznie zapraszamy do stałej 

redakcją. „Zuci 
mistrzyni” od września jest kolorowa, 

więcej waszych marzeń (z waszą pomo- 
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Pielgrzymka ZHR 
do Ojca Swiętego 

z okazji 20-lecia pontyfikatu 

WRAŻENIA 

W Polsce żegnało nas babie la- 

to, Włochy przywitały bitrzą 
i deszczem. Początek był małą 
próbą: dwa dni w autokarze, za- 

mieszanie organizacyjne, niespo- 
dziewane zmiany planu. A jed- 
nak już wtedy przeczucie podpo- 

wiadało nam, że czekają nas nie- 
zapomniane wrażenia i przeży- 

cia. Trudno jest opisywać to czego 

nie przekaże najlepsza relacja, czy 
profesjonalny reportaż, dlatego 
ograniczę swoje wrażenia do jed- 
nej refleksji: Asyż, Watykan, We- 
necja, Castel Gandolfo, Monte Ca- 

ssino — we wszystkich tych miej- 
scach, oddalonych o setki kila- 

metrów od Polski, nasz referat 
rozwijał się, wzmacniał i krzepł, 
chociaż trudno nam było znaleźć 

siły i czas na programowe dysku- 
sje. Myślę, że kierowane specjal- 
nię do nas słowa Jana Pawła II, 

które dotyczyły istoty i koniecz- 
ności służby, wspólne msze i ko- 

minki, poczucie łączności z harce- 

rzami z calego Świata, a także ty- 

mi spod białych krzyży na Monte 
Cassino, wszystkie te niesamowi- 
te chwile będą inspiracją i pomo- 

cą w najtrudniejszych sytuacjach. 
Wspomnienia słów zawierzenia 
Związku Harcerstwa Rzeczypo- 
spolitej, które zawieźliśmy Ojcu 
Świętemu zahartują nas na zwy- 

Słowa Ojea Świętego skierowane na audiencji generalnej do Ogólno- 

polskiej Pielgrzymki ZHR, która odbyła się we wrześniu 1998 roku 
z okazji 20-lecia pontyfikatu Jana Pawła II. 

dziśi iej 

ry przynieś 

Słowa serdecznego powitania kieruję do harcerzy obecnych na 
j audiencji. Pozdrawiam delegacje władz Związku Harcer 

stwa Rzeczypospolitej, Stowarzyszenia Harcerstwa Katolickiego 
"Zawisza”, Związku Harcerstwa Polskiego poza granicami kraju — 
na Litwie, Łotwie, Ukrainie i Białorusi. 

Dziękuję za życzenia z okazji 20-lecia pontyfikatu i za dar, któ- 
ci 

zerunki Matki Bożej z C 
waszym pośrednictwem pr. 
aby w swoim ż 

e ze sobą — rzeźbioną a. przedstawiającą wi- 
> Zę 

yciu zawsze byli wierni przyr cZzĘ 

i zasadom określonym w prawie harcerskim. Czuwajcie i miejcie oczy 
szeroko otwarte na otaczający świat i drugiego człowieka. Nie dajcie 

się porwać złudnym hastom, ale di ie wytrwale za Chrystusem złą- 
czeni z Nim w modlitwie, Bądźcie czujni i ostrożni, zawsze gotowi słu- 

t żyć tylko Jemu i broni 

ciu. W modlitwie i przyjaźni z Bogiem 
wów do postępowania godnego harcerza. L. 

ych wartości, które nadają sens ludzkiemu ży- 
ikajcie natchnienia i moty- 
zy na was Ojczyzna i Koś- 

ciół, zwłaszcza teraz, w czasie przygotowania do Wielkiego Jubileuszu 
Roku 2000. > _ - 

Wszystkim wam tu obecnym, także waszym koleżankom i kolegom, 
druknom i druhom, z serca błogosławię. 

iech będzie pochwalony Jezus Chrystus!” 

UE Z E'SSMN NK ŚW 

czajne, czasem ciężkie, zmagania 
z codziennością. 

pl. Joanna Piller 

O:; man ogromny niedo- 

syt Rzymu. Teraz ciągnie 
mnie tam jeszcze bardziej niż do- 
tychczas. Jestem też absolutnie 

oczarowana Asyżem. Napisać, że 
jest piękny, to za mało, bo on ma 

w sobie coś więcej niż piękno. Jest 

niesamowity. Tam się po prostu 
czuje, że jest to miasto świętego 
Franciszka, jednego z tych świę- 

tych, których życie bardzo do 
mnie przemawia, którzy są mi 
szczególnie bliscy. Monte Cassino 
też przeżyłam głęboko, a tym bar- 

dziej je zapamiętam, bo spotka- 
łam tam osoby, których nie spo- 
dziewałam się już spotkać nie tyl- 

ko tam, ale w ogóle. 
Tak naprawdę, to ta piel- 

grzymka była dla mnie bardzo 

ciężka. Nie z powodu warun- 

ków. Życie w autokarze, spanie 
w dziwnych pozycjach, jedzenie 
i mycie się o dziwnych porach 
i w dziwnych miejscach mnie 
nie wzrusza. Ten wyjazd był 
trudny wewnętrznie, tzn. du- 

chowo, sercowo, na gruncie mo- 
ralności i sumienia oraz inter- 
personalnie. 

pwd. Maja Paluszyńska 

ZHR 
w Rzymie. Wrażeń z tego wyjaz- 

du nie da się chyba wyrazić sło- 
wami. Bowiem na wydarzenia 
związane ze spotkaniem z Oj- 

cem Świętym nałożyły się 
cze wspólne kominki, msze 

i apele z harcerzami z całej Po- 
Iski i całego świata. Do tego 
wszystkiego dodać również na- 

leży zachwyt pięknem odwie- 
dzanych miejsc (szczególnie 
Asyżu), wzruszenie i dumę na 

Monte Casino i mnóstwo drob- 

nych odczuć, które pozwalały 
czuć się wspaniale. Ale jedną 
z najważniejszych dla mnie 

spraw było to, że w naszej, ma- 
łopolskiej grupie tak bardzo się 
zżyliśmy; stanowiliśmy auten- 

tyczną wspólnotę i mimo, że na- 
pięty program całości nie po- 
zwalał nam na jakieś szczególne 

spotkania we własnym gronie (a 
może właśnie dlatego) to dawa- 
ło się wśród nas odczuć pra- 
wdziwe Braterstwo. Dziękuje. 
CZUWAJMY!!! 

pwd. Maciej Klima 
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Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej = 

Główna Kwatera Harcerek - Wydział Zuchów „Oóć £ O 

Z 
B: mroźny listopadowy wieczór, za 0k- 

nem padał śnieg. Spotkanie referen- 

tów zuchowych z całej Polski trwało od kil- 

Główna Kwatera Harcerzy -Wydział Zuchowy 

  

Drogie Zuchmistrzynie, 
Drodzy Zuchmistrzowie, 

1 przed Druhnami i Druhami 
z błękitnym sznurem stoi nowe, du- 

że wyzwanie i wielka szansa. W ramach 

Zlotu Dziesięciolecia ZHR-u odbędą się 

równolegle dwie ogólnopolskie kolonie 
zuchowe: Organizacji Harcerek i Organi- 

zacji Harcerzy. Wydziały Zuchowe obu 
Głównych Kwater postanowiły zorgani- 

zować je w nagrodę dla najlepszych gro- 

mad zuchowych, to znaczy tych, które 
w najbliższym czasie zechcą wywiązać 

się ze swoich obowiązków najlepiej jak 
potrafią. Przed gromadami nowopow- 

stającymi stoi więc zadanie szybkiej, sy- 
stematycznej i skutecznej pracy, ale na- 

wet ubiegłoroczne gromady tęczowe bę- 
dą musiały dzielnie bronić swej pozycji. 
Przecież to właśnie zuchy z najlepszych 

gromad będą kiedyś, przy okazji kolejne- 

go jubileuszu, wspominać pobyt na pier- 
wszej koloni dla super-zuchów! A jak 
motywująco będzie działać takie wyróż- 

nienie na kolejne lata pracy w groma- 
dzie! Dlatego już dziś zróbmy, Druhny 
i Druhowie, krótki przegląd obecnej sy- 

tuacji i... do dzieła!!! 
Aby móc dostąpić zaszczytu wzięcia 

udziału w Kolonii Jubileuszowej, należy 

wywiązać się z zadań postawionych dziś 
każdej gromadzie ZHR. Sformułowane 
zostały one w dwóch grupach. 

Pierwsza z nich 
to kondycja ogólna 
gromady. Składa 
się na nią kilka 
punktów. Za każ- 

dy z nich groma- 
da otrzymuje ha- 
sło - fragment 
układanki. Im 

więcej fragmen- 
tów, tym bliżej idea- 

łu. A oto co będziemy 
brali pod uwagę przyznając owe punkty: 
* gromadę prowadzi drużynowy/a 

w stopniu pwd. Instruktor, instruktor- 

ka ZHR, który zobowiązuje się do 
pełnego, czynnego udziału w koloni 
(dopuszczalny jest w wyjątkowych sy- 
tuacjach opiekun gromady z chwilą 

kiedy drużynowy/a jest niepełnolet- 

ni/a); 

w gromadzie są łącznie trzy osoby 
kadry po przyrzeczeniu harcerskim 

(np. drużynowy i dwóch przybocz- 
nych), które deklarują pełny, czynny 

cy, zdobywających 
stosownie do swoje- 

go stażu tęczowe 
gwiazdki i sprawności. Ro- 

dzice tych zuchów zgadzają się na 

udział dzieci w Kolonii Jubileuszowej 
w podanym niżej terminie; 

w gromadzie pracują trzy szóstki; 
gromada posiada podstawowe ele- 
menty obrzędowości (nazwę, totem, 
kronikę, skarbiec, piosenkę i okrzyk) 

oraz inne, ciekawe zwyczaje i obrzędy 
którymi może się pochwalić; 

a zmagania wstępne wyznaczony 

jest termin do końca stycznia 
1999 roku. Po nim wyklaruje się zapew- 

ne ranking gromad. Nie ma więc co 
zwlekać, tylko należy zająć się w tym 

czasie spełnieniem jak największej ilości 
wymagań! Nawet więc jeśli obecnie ma- 

my niewiele, nie znaczy to przecież, że 

w styczniu nie możemy znaleźć się 
w czołówce! 

Druga grupa zadań wymaga ich wy- 
konania całą gromadą sześciu (wszędzie 

ta magiczna, zuchowa „szóstka”), po- 

dobr jak to mają uczynić wszystkie 

drużyny harcerskie i wędrownicze. Ma- 
my też te same trzy pola realizacji: 
Rzeczpospolita, Harcerstwo (w pojęciu 

Organizacji) i Wiara - z każdego pola 
dwa zadania. Wykonując je „zarabiamy” 
(i to dosłownie) każdorazowo „talent”. 

To, jak umiejętnie włączymy je w pier- 
wsze półrocze naszej pracy w groma- 

dach, przyczyni nam brzęczącej waluty 
dającej wstęp na obchody dziesięciolecia 

ZHR. Po wykonania każdego zadania 
gromada wysyła na adres komendanta 

kolonii własnoręcznie wykonany meldu- 
nek przedstawiający w dowolnej formie 
wywiązanie się z niego. 

Czas więc na zdania: 
I. Rzeczpospolita — dwa spotkania 

gromady z ojczyzną, np.: 
- odwiedzenie miejsca pamięci narodo- 

wej z wykonaniem na jego rzecz pracy 
pożytecznej, np. 11.11.1998 w swojej 
miejscowości ozdabiamy biało — czer- 

woną szarą z napisem „ZHR Rzecz 
pospolitej” pomniki i miejsca pamięci 
narodowej. To zadanie jest obowiązko- 

we realizują je wszystkie drużyny 

1 gromady ZHR; p 
- czynny udział w obchodach Swięta 

Niepodległości; 
- poznanie w ciekawej formie nowego 

podziału administracyjnego Polski. 
II. Harcerstwo — czyli nasza gromada 

- wystawa — zorganizujcie w swojej 

miejscowości wysławę na temat 
dziesięciolecia ZHR, obejmującą 

dzieje środowisk. To zadanie jest 
obowiązkowe realizują je wszy- 

stkie gromady i drużyny. 
IL. Wiara — świadectwo gromady dla 

otoczenia, np.: 
- zorganizowanie kolędowania całej gro- 

mady w rodzinach zuchów; 

- dać świadectwo wiary 
czynny weźcie udział w nabożeństwie 
w parafii np.: w procesji Bożego Ciała, 

lub w Drodze Krzyżowej przygotowa- 

nej specjalnie dla zuchów i prowadzo- 

nej częściowo przez zuchy. To zadanie 
jest obowiązkowe dla wszystkich gro- 

mad; 
udział gromady w mini-rekolekcjach 
adwentowych dla zuchów (w porozu- 

mieniu z duszpasterzem). 
Istnieje oczywiście możliwość zastą- 

pienia którejś propozycji zadaniem auto- 
rskim o podobnym zakr (w załącze- 

niu przesyłamy więc pomocną w takim 

wypadku ulotkę dla drużyn harcerskich, 
której propozycję można samodzielnie 
przetworzyć na użytek gromady zucho- 

w sposób 

rzed wami więc, Druhno i Druhu 
oraz przed waszymi gromadami, za- 

istniała możliwość wzięcia udziału we 

wspólnej zabawie. Przynieść wam ona 
może nie tylko sześć złotych talentów 

i około dwudziestu 

fragmentów hasła, 
ale także w sposób 
niezauważalny 

wpłynąć na po- 
i dniesienie pozio- 

mu waszej groma- 
dy. Kto wie, czy 

za parę miesięcy 
nie będziecie najlep- 

szymi zuchmistrzami 

w Polsce? i 
Obie kolonie odbędą się w terminie 

31 VII - 15 VIII 1999 r. Na koniec jeszcze 
tylko dwie istotne informacje: w Organi- 
zacji Harcerek kategoryzacja gromad 
przeprowadzona i podsumowana będzie 

wyjątkowo wcześniej, bo już w lutym, 

natomiast w Organizacji Harcerzy presti- 
żową sprawą będzie wprowadzenie 
w życie nowego regulaminu munduro- 

wego. Pytania oraz meldunki kierować 

należy do odpowiedniego komendanta 

kolonii: 

  

_ mundur 
| zuchów 

Zuch Tomek po raz pierwszy 

ubrał naaidur 11 listopada br. 

(fotografował Robert Kawałko) 

Jak kupić mundur zucha? 
Nowe mundury dla zuchów można nabyć w Agencji Dostaw 
Harcerskich bezpośrednio w sklepie: Warszawa, ul. Widok 10 
(godz. 13.00 — 19.00). Można je również zamówić listownie pisząc 
na adres: Skrytka poczt. 869, 00-905 Warszawa 1, albo po prostu 

zadzwonić do szefa Agencji Dostaw Harcerskich, Michała 

Synowca, numer telefonu 0-602 379-327. 
Najlepiej mundurować zuchy „na raty”, tzn. na początku kupić 

kunastu godzin. Wtedy właśnie po raz 
pierwszy spotkałem się z pomysłem na no- 
we mundury dla naszych zuchów. Robert 

rozdał nam wtedy zgrabny dokument, 
opatrzony klauzulą „POUFNE”, zawierają 

cy zbiór cech jakie miałby posiadać nowy 

mundur. Miał być trudny do pomięcia, 
przetarcia, zniszczenia, a jednocześnie wy- 
godny, nowoczesny i elegancki. 

Faza projektowania miała być przepro- 

wadzona w trzech ośrodkach, jednak na 
końcu ostał się tylko jeden — Kraków. Ta 

część przedsięwzięcia odbywała się pod 

kontrolą inicjatora całej sprawy hm. Roberta 

Kawałko. To Robert właśnie odbywał dzie- 
siątki spotkań z projektantką, które zaowo- 

cowały gotowym projektem. Potem, gdy już 
prototyp munduru był gotowy, nastąpiła 
faza konsultacji, nieustających przymiarek, 

poprawek itd. 
Aż wreszcie nastąpił czas pierwszych 

prezentacji najpierw na forum Głównej 

Kwatery, potem na VI Zlocie Zuchmi- 
strzowskim przed zuchmistrzami z całej 
Polski. Nowy mundur zobaczyli także kur- 

sanci "150 Naboi”, *Płomieni” i "Horyzon- 
tów”. Oczywiście pojawiło się mnóstwo 

kontrowersji, pytań i wątpliwości, ale na 

ogół wszyscy spoglądali na nowy mundur 

przychylnie. 
Osobiście włączyłem się w sprawę 

w połowie sierpnia br. Przyznaję, nie jest 

to takie próste, jak wyglądało z zewnątrz, 
lecz daje wiele satysfakcji. Jeszcze więcej 
satysfakcji będę miał, kiedy zobaczę gro- 
mady umundurowane w ten mundur. 

Mam nadzieję, że stanie się tak jeszcze 
przed Zlotem 10-lecia ZHR. 

Dla tych, którzy jeszcze nie widzieli 

nowego munduru zucha lub o nim nawet 
nie słyszeli (niewielu jest chyba takich 
w naszej organizacji) przedstawiamy kil- 
ka zdjęć, a ja pokrótce opiszę z czego ów 

się składa. 
Tak więc na głowie znajduje się cza- 

peczka z daszkiem wraz z wyhaftowa- 
nym emblematem wilczka. Mamy rów- 

nież zieloną bluzę, a na nią założoną gra- 
natową kamizelkę z polaru. Wszystkie em- 

blematy, znaczki i płakietki znajdują swoje 
nowe miejsce na kamizelce. Spodnie (dłu- 
gie i krótkie) spięte czarnym skórzanym pa- 
skiem (klamra ze słoneczkiem) mają trochę 
ciemniejszy odcień od bluzy. Guziki są zro- 

bione z zielonego plastiku i mają wygrawe- 

rowaną lilijkę i logo ZHR. 
Mam nadzieję, że choć trochę przybliż 

łem wam nowy mundur zucha, w którego 
tworzeniu brali udział specjaliści najwyższej 

Zuch Maciek Mika 

wszystkim kamizelki — chłopcy po zaciągu, w samych kamizelkach klasy. Staraliśmy się bowiem by był to pro- 

będą już wyglądać jak zuchy (kamizelki z polaru są szczególnie przy- dukt praktyczny, profesjonalny, idący za 

datne w zimie). Następnie zaopatrzyć się w czapki i bluzy, a przed współczesnymi trendami, a jednocześnie 

kolonią kupić krótkie spodnie i skarpety. Po kolonii, we wrześniu spełniający podstawowe zadania munduru 

pozostaje tylko dokupić długie spodnie i mundur jest już kompletny. Jaki jest wynik tych działań ocenicie sami; 

W takie właśnie mundury będą ubrane wszystkie gromady zuchowe mam nadzieję pozytywnie. 

biorące udział w Kolonii 10-lecia ZHR w Lednicy. pwd. Maciej Klima HO 

phm. Dorota Jamny wędr. 
ul. Strzelców 19A/9 
31-422 Kraków 
tel. (012) 412-43-76 

wizytówką ZHR-u, np.: 
- wzorowe umundurowanie gromady; 

- zdobycie przez każdego zucha w gro- 
madzie w tym czasie jednej sprawnoś- 

ci z grupy fioletowej; 
- mawiązanie braterskiej współpracy 

z nieznaną dotychczas zuchom groma- 

dą lub drużyną; 

udział w kolonii; 
kadra gromady jest odpowiednio 
przygotowana do pracy wychowa- 

wczej (ukończone szkolenia i kursy, 

zwłaszcza zuchmistrzowskie); 
gromada jest jednorodna tzn. niekoe- 

dukacyjna; 
gromada składa się z min. 15-u zu- 
chów umundurowanych i po obietni- 

phm. Marcin Bieliński HR 
ul. Francuska 47/26 
03-905 Warszawa 

(022) 617-21-41 
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„Przez zwyczaje rozumiemy wszelkie formy, a więc słowa, 
ruchy, występujące stale w pewnych okolicznościach, 
a szczególnie te, pod które podłożona jest pew- 
na treść, które mają jakieś symboliczne 
znaczenie” 

Tworzą one ważny 
element w pracy gro- 
mady zarówno dla 

zuchów jak i wycho- 

wującej kadry. 
Ogromna rola obrzę- 

dów wynika z tego, iż są one silnie 
związane z życiem gromady, wystę- 
pują e każdej okazji, podczas co- 
tygodniowych zbiórek zuchov 

uroczystości czy kolonii. Obrz 
wość ma znaczenie wychowawcze 
Jest elementem integrującym zuchy 
w jedną społeczność, pozwala na 

emocjonalne związanie z wartościa- 
mi moralnymi. Dobrze przemyślana 
sprzyja rozwojowi uczuć estetycz- 
nych, podnosi karność w groma- 

dzie, a także pozwala na rozwiąza- 
nie narastających między zuchami 
konfliktów. i 

„Świat, w którym dziecko 

w wieku zuchowym żyje 
jest ło świat baśni, dzi- 
wów, czynów bohater- 

skich. Dlatego też zuchom 
będą odpowiadały takie 
zwyczaje, które wprowa- 

dzają pierwiastek fanta- 

styczny, pierwiastek tajem- 

niczości” 

Powinny być zrozu- 
miałe, krótkie, ale cie- 
kawe. Ważne jest, aby 

nie były oderwane od 
pracy z zuchami i do 

końca przemyślane. Niezwykle is- 
totne jest podejście kadry do obrzę- 
dowości. Poważne traktowanie ob- 

rzędów przez drużynową jest pier- 
wszym dużym krokiem w kierunku 

jenia sobie zwyczajów 
przez zuchy. Zaden nasz podo- 
pieczny nie będzie akceptował ob- 

rzędów, które są wyśmiewane lub 
bagatelizowane przez autorytet 
w postaci druhny. Ponieważ to zu- 

chy tworzą obrzędowość, są współ- 
twórcami zwyczajów, należy pam 
tać by kontrolować to co stanie się 
ich wytworem. Obrzędowość nie 
może budzić grozy, być niebez- 
pieczna, czy wreszcie ośmieszać, 
urażać, sprawiać przykrość. e 
dzieci są zaangażowane w tworze- 
nie z ajów, mimo to w niektó- 
rych przypadkach stworzone przez 
nie obrzędy nie chcą być utrwalone 
przestają się podobać. Warto wó- 
wczas zastanowić się co jest przy- 
czyną takiego stanu rzeczy, gdzie 
tkwi błąd i wtedy nie utrwalony ob- 
rzęd zmodyfikować lub po prostu 
z niego zrezygnować. 

Obok obrzędowości 
ogólnozwiązkowej 
wzmacniającej więź Or- 

ganizacyjną, funkcjonuje 
obrzędowość 

BOB z-yni nr 102, październik 1998 
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5Tro- 

mady. Po- 
dczas każdej zbiórki, 

już od samego początku, może- 
my zauważyć rangę zwyczajów. 

Witające się w kręgu zu- 
chy śpiewają obrzędową 
piosenkę, podczas gdy 
w środku kręgu stoi 
„strażnik z  totemem. 
Kończą słowami piosen- 

ki „Czuj zuchy” i słychać ok 
np. „Słoneczne Promyki - wszy- 
kim pomagają, Słoneczne Promyki 

- wiele przygód mają”. 
To pierwsze kilka minut zbiórki, 

które już podkreślają istotę pew- 
nych elementów obrzędowości. 

Obrzęd rozpoczęcia i za- 
kończenia abiórki w wie- 
lu gromadach jest po- 
dobny, jednakże „Czuj 
zuchy...” zastępuje 
sto obrzędowa pieśń, 

stworzona przez zuchy. Układając ją 
bierze się pod uwagę nazwę groma- 
dy, ponieważ Se powinna 
z nią współgrać. Podobnie piosenka 

omady, okrzyk, i nazwy szóstek. 
azwa gromady, okrzyk powinny 

pomóc nam wychowywać zuchy. 
Ich tekst mobilizuje do poprawy za- 
chowania, wszak „Słoneczne Pro- 
myki-wszystkim pomag; z 
dobne znaczenie ma także 
gromady. Należy tak Rob waż 

zuchami, by układany przez nie 
tekst miał walory wychowawcze, 
wiązał się z nazwą i odzwierciedlał 
charakter gromady, jej zuchowych 
i dziecinnych upodobań. Niezbyt 
skom plikowany tekst, 

adją 

  

w ucho melo- 
dia są gwarancją, że 

piosenkę będą śpiewać zuchy na 

zbiórce, ale i poza nią; w szkole, 
w domu itd. 

W powitalnym kręgu 
stoi strażnik, który trzy- 
ma totem. To duże słor 
ce wykonane z cienkiej 
sklejki, oplecione długą 
żółtą wstęgą. Na nim 

widnieje nazwa gromady obok zaś 
znaczek zucha i symbol „Słone 
nych Promyków”. Totem powinien 
mieć rozmiary odpowiednie dla na- 
szych zuchów, być stosunkowo lek- 
ki i estetyczny. Dobrze kiedy z łat- 
wością można go odkurzyć i od- 
świeżyć. To ważny znak gromady 
otaczany szacunkiem, dlatego 
w kręgu trzyma go strażnik — spec- 
jalnie wyznaczony zuch godny tego 
stanowiska. 

Zaraz po powitaniu dzieci bieg- 
ną do żaklicy gromady i przypinają 
do niej „promyki” ze swoimi imio- 
nami. To obrzęd sprawdzania obec- 
ności, którą sprawdzi i zapisze 
w odpowiedniej chwili druhna 
przyboczna. Nieskomplikowany, 
wyróżniający się od szkolnego wy- 
czytywania nazwisk, na pewno 
spodoba się zuchom. 

Aby dowiedzieć się co 
będzie przewodnim te- 
matem zbiórki, zuchy 
odczytują zaszyfrowane 
hasło. Ten szyfr to tajne 
pismo gromady, które 

znają tylko „Słoneczne Promyki” 

Jest łatwe do zapamięta- 
nia przez co 

zu - 
chy chętnie się 

go uczą. Często też uży- 
wają go do zapisywania ważnych 

wydarzeń w księdze gromady. Jest 
ońa gruba, kolorowa, zapisywana 

przez zuchy. Często znajdują się 
w niej rysunki, y, zdjęcia itp. 

Strzeżona jest przez kronikarza, 
który pilnuje by wpisywano do 
niej relacje z ciekawych zbiórek, raj- 
dów i zuchowych uroczystości. Le- 
ży ona w skarbcu obok kredek, no- 
życzek, kasztanów, filcowych 
szmatek i farb. 

Wraz z końcem zbiórki 
nadchodzi Krąg Rady. 
Jego obrzędy stanowią 
GESRÓW LE ale 
pożądany element ob- 
rzędowości gromady. 

Podczas Kręgu Rady rozwiązywa- 
ne są konflikty zapisane podczas 
trwania zbiórki na liście spraw. Zu- 
chy dostarczają druhnie zapisane 
czarne i żółte „promyki”. Źólte OZ- 

naczają sprawy dobre, czarne — złe. 
Na promyki „czeka” ogromne, żół- 

słońce wiszące na tablicy groma- 
y. Jeżeli sprawa jest załatwiona 

przykleja się je słonku i uzupełnia 
promyki. Wraz z końcem roku zu- 

chowego widzimy jak układają się 
stosunki między zuchami. Słonko 

z przewagą czarnych promieni su- 
geruje konflikty i brak spójności 
gromady, dominacja żółtych — po- 

godę i przyjaźń zuchów. Aby zapo- 
biec przekrzykiwaniu się zuchy 
wykorzystują laskę głosu (tzw. pa- 
cholik). W myśl nazwy — w Kręgu 
Rady mówi tylko ta osoba, która 
ma pacholik. Obrzędy 
Kręgu Rady 

s ą 

roz- 
maite i zależą 

od pomysłowości kadry. 

Często przybierają formę sądów 
wprowadzając funkcję obrońców 

i oskarżycieli. 

Do pożądanych obrzę- 
dów należą również ob- 

F7 rzędowy strój (szczegól- 
nie ważny na kolonii zu- 
chowej) i taniec wyko- 

rzystywane najczęściej podczas 
uroczystych zbiórek. 

To obrzędy, które (w całości lub 
cząstkowo) występują praktycznie 
na każdej zbiórce. jednakże ilość 
obrzędów bezapelacyjnie zależy 
od pomysłowości i inicjatywy kad- 
ry. Nie chodzi o „zalewanie” gro- 
mady rzeką obrzędowych zwycza- 
jów, ale o rozsądne ich dawkowa- 
nie zwłaszcza, że tak duża ich część 
pomaga nam w pracy. Pomyślmy 
więc jak powinien wyglądać w na- 

szej gromadzie zwyczaj przyzna- 
wania sprawności, jak oznaczać re- 
alizację zadań na zuchowe gwiaz- 
dki, czy wreszcie jak przekazać zu- 
chy do drużyny harcerskiej. To 
wszystko zależy od nas. Popatrzmy 
więc na zwyczaje naszych zuchów, 
przestudiujmy po raz kolejny regu- 
śe Ięczowych i Słonecznych 
Gromad i zastanówmy się co mamy 
jeszcze do zrobienia. 

pwd. Magdalena Kotlicka 

PS. Podane przeze mnie przykłady 
stanowią obrzędowość 27 ŁGZ „Sło- 
neczne Promyki”. 

Cytaty to słowa Jadwigi Zwola- 
kowskiej 
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VI Zlot Zuchmistrzowski 
Organizacji Harcerek ZHR 

stóp Tatr w dniach 28-30.08.98 a 
kały się zuchmistrzynie na 

Zlocie. Miejsce piękne i szczególne dla 
zuchmistrzyń. Tu w Zakopanem powsta- 
ła pierwsza gromada zuchowa przy dru- 
żynie harcerek Olgi Małkowskiej. 

W Zakopanem było bardzo zimno, 
nawet w budynku musiałyśmy chodzić 

w ciepłych swetrach lub polarach. 
Tradycyjnie Zlot rozpoczął się w pią- 

tek uroczystym apelem, gdzie powitano 
nas chlebem i solą. Komenda w składzie: 

- pwd. Katarzyna Dawid — komendan- 
tka 

- pwd. Małgorzata Owczarek — z- ca 

komendantki 
- pwd. Rockę Puzewicz - oboźna 

- hm. Danuta Krzy - kwatermi- 
strzyni 
ZHP p.g.K. reprezentowała druhna 

phm. Sylwia Szymczak, gościłyśmy tak- 

W tym roku po raz pier 

archiwum 
harcerskie.pl 

zy Organizacje Harcerek i Har r 
VI Zlot Zuchmistrzyń odbył się w dniach 28-30 sierpnia w Zakopanem 

że trzy druhny z Litwy, które uczestni- 
czyły w kursie drużynowych Małopol- 
skiej Chorągwi Harcerek. 

Wspomnieć należy również nasze za- 

cne grono pod przewodnictwem hm. 
Urszuli Kret — Naczelniczki Harcerek, 

wraz z hm. Ewą Borkowską — Pastwą 
(obecna Naczelniczka) czyli spotkanie 

Głównej Kwatery Harcerek z Komen- 
dantkami Chorągwi. 

trakcie Zlotu odbyło się także 
spotkanie dotyczące Zlotu Dziesięciole- 

cia ZHR w którym m.in. uczestniczyli 
hm. Adam Komorowski - Naczelnik 

Harcerzy, hm. Marek Jędrzejowski — Sek- 
retarz Generalny ZHR, hm. Piotr Stawiń- 

ski — komendant Zlotu wraz z ekipą 
przygotowującą Zlot. 

Wydział Zuchowy Głównej Kwate 

Harcerzy reprezentował dh. phm. Mar- 
n Bieliński. 

W sumie w Zlocie wzięło udział ok. 
140 osób. 

W trakcie apelu zostały przyznane 
miana najlepszym, tęczowym gro- 

madom: 

Krakowska Gromada Zuchowa 

„Słoneczna Gromada” - pwd. Domini- 
A as 

34 Zakopiańska Gromada Zuchowa 

„Kuklikowe Skrzaty”- pwd. Małgo- 
rzata Owczarek 
37 Zakopiańska Gromada Zuchowa 

„Promyki Słońca”- pwd. Katarzyna 
Dawid 

* Zakopiańska Gromada Zuchowa „Leś- 
ne Mrówki”- hm. Danuta Krzyścia 

* 20 Warszawska Gromada Zuchowa 

„Potok”- pwd. Bożena Dybowska 
* 61 Warszawska Gromada Zuchowa 

„Krasnoludki ze stumilowego lasu”- 
pwd. Agnieszka Oracz 
104 Warszawska Gromada Zuchowa 
„Brzask”- pwd. Ewa Ciosek 

* 265 Warszawska Gromada Zuchowa ,„ 
Elfy z Lasgalen”- pwd. Anna Blum 

* 299 Warszawska Gromada Zuchowa 

„Poszukiwacze Kwiatu Paproci - 
pwd. Maja Paluszyńska 

+ 346 Warszawska Gromada Zuchowa 

„Leśne Bractwo”- pwd. Adrianna Kenig 
« 1001 Warszawska Gromada Zuchówa 

„Kraina lęczy”- pwd. Marta Wesołowska 

Piątkowy kominek poświęcony był 
historii Harcerstwa na Podhalu, szcze- 
gólnie dotyczyło to gromad zuchowych. 

prowadziły osobne Zloty Zuchmistrzowskie, 

Prezentacja środowisk przeplatana była 
pląsami i piosenkami. Oczyv e, jak to 

przy pląsach, śmiechu było wiele. Zmę- 

Sobota była dniem bar- 
dzo pracowitym. Zaraz po 

śniadaniu nastąpił podział za- 

jęć na dwa bloki — dla druży- 
nowych, przybocznych i dla 

kadry kształcącej 
Drużynowe 

wzięły udział w grze tereno- 
wej po Zakopanem i okoli- 

cach, dotyczącej obrzędowoś- 
ci góralskiej. Zdobyte wiado- 

mości zostały wykorzystane 

przyboczne 

po obiedzie, w czasie watsz- 

4 

a 
tatów, gdzie patrole tworzyły 

/ swoją obrzędowośc (strojem 
obrzędowym Zlotu były stro- 

je góralskie). Kadra kształcąca 

miała w tym czasie swoje za- 
jęcia prowadzone m.in. przez dh. hm. 
Wojtka Szymczaka, który mówił o plano- 
waniu pracy z kadrą. Druhny poprzez 

dowania. Druhna hm. Magda Karowska 

ai cele i zadania kształcenia 
w Wydziale Zuchów. Omawiałyśmy 

również plan działań na najbliższy rok 
harcerski - w tym ważną sprawę doty- 

czącą kolonii zuchowej Zlotowej. WAŻ- 
NE - pojawił się plakat nowej „Zuchmi- 

strzyni” = zwiastun nowego jej wydania. 
Wieczorem zaś czekała nas niespo- 

dzianka OGNISKO GÓRALSKIE 

z przyśpiewkami, pląsami góralskimi, 
pieczeniem kiełbasek. 

W niedzielę po spakowaniu bagaży 
po zrobionych porządkach przeszliś- 

my do zuchówki, by zobaczyć jak jest 

urządzona, zobaczyć ich obrzędowość 
a także by zosławić bagaże. Udaliśmy 

się na Mszę świętą a potem uroczyście 
zakończyliśmy Zlot przy grobie Olgi 
i Andrzeja Małkowskich, gdzie złożone 

zostały kwiaty i zapalone świece od ca- 
czeni, ale zadowoleni po kominku po- 

szliśmy spać (oprócz GKH — ek). 

wypełnienie przygotow anych plansz 

mówiły czym się kierują w życiu, co jest 
dla nich wzorem do działania, czy naśla- 

łego Źlotu. 

hm. Agata Tatara 

  

Zlot 50-lecia ZHP p.g.K. 
W:;* 10 - 22 sierpnia 

1998 w Camp Falling, 

Newark Ohio odbył się jubileu- 
szowy Zlot 50-lecia powstania 
ZHP poza granicami Kraju 

w U.S.A 
Oficjalne rozpoczęcie Zlotu 

odbyło się 11.08. br., defiladę 
maszerujących jednostek od- 

bierała komendantka Zlotu 
— hm. Gabriela Backiel, Prze- 
wodniczący Okręgu ZHP 

] „ hm. Franciszek 
honorowi goście: 

Naczelniczka Organizacji 
Harcerek - hm. Danuta 
Andersz, Naczelnik Orga- 

nizacji Harcerzy - hm. Ed- 
ward Jaśnikowki oraz del 
gacja ZHR w składzie 

„ Feliks Borodzik, 
. Agata Tatara, 

Aleksander Motała, 
Wiesław Turzański, 

„ Piotr Stawiński, 
Wojciech Szymczak 

Otwierając Zlot, druhna ko- 
mendantka podkreśliła, że „je- 

steśmy tutaj, aby wspominać 
przeszłość i utrwalić program 

naszej harcerskiej służby na 

przyszłość Hasło naczelne 

Zlotu brzmiało 
razem”. 

„Idziemy 

Udział w Zlocie wzięło po- 

nad 500 osób, w tym zuchy, 
harcerze, harcerki, wędrownicy 

i wędrowniczki, kadra instruk- 
torska, a także wspaniali rodzi- 
ce z KPE 

Obecność zuchów na Zlocie 

obrazuje krótki wywiad z jedną 
z zuchmistrzyń umieszczony 
w gazetce „Kamień Zlotowy” 

„Gości ich ośmioro. Wszystkie są 
dziećmi obecnych tu instruktorów 

i działaczy KPH. Tworzą RJ 
zuchową prowadzoną prz 

Wiesię Pluskwę z Chicago, której 
pomagają dh. Kazia Rafalik z Flo 

rydy oraz Edyła i Aneta Szorc 

z Chicago. Kolonia na Zlocie 

przyjęła nazwę „Drogą wśród ba 
jek”, bo zuchy będą słuchały dużo 
bajek i mają majsterkowanie ia te 

mat każdej bajki. Będą majsterko 
wały rybki, płaszki, korony... wy: 

kańczać przygotowane wcześniej 
lalki, Oprócz majsterki zuchy ma 
ją w programie piosenki, wierszy: 

ki, inscenizacje, będą tworzyły 
i opowiadały bajki np. Jaś i Mał- 

gosia, Czerwony Kapturek, Kró- 
lewna Śnieżka, Kot w butach. Wy: 

brałyśmy bajki znane, żeby ułat 
wić dzieciom komunikację” 

Muszę przyznać, że zuchy 

mówiły bardzo dobrze po po- 
Isku, słyszałam jak ładnie śpiewa- 
ły, a kadra zuchmistrzowska jest 
tam fantastyczna. Przewodzi im 

dh. hm. Maria Bielska „Dzidka”, 
którą charakteryzuje codzienne 
noszenie na głowie innego kape- 

lusza - są świetne! Zaangażowa- 

nie się kadry zuchmistrzowskiej 
w Zlot było niesłychanie duże. 

Miałam okazję także pójść 
z wędrowniczkami i wędrow- 
nikami na wędrówkę, było bar- 

dzo sympatycznie. W czasie 
drogi bardzo dużo śpiewaliś- 

my, a wspólne przygotowanie 
posiłku integrowało nas przy 
wspólnym ogniu, dzielnie po- 

dtrzymywanym przez druhnę 
siostrę, niesamowicie po- 
godną duszę 

Odbyły się także rozmo- 

wy w gronie instruktorskim 

na temat naszego Związku, 
naszej współpracy, o proble- 

mach jakie mają nasze Organi- 

zacje. Odpowiadaliśmy na zada- 
wane nam pytania 

Bardzo ładnie zorganizo- 

wano ognisko 15 sierpnia po- 
święcone historii i upamiętnia- 

jące „Cud nad Wisłą” a także 
Święto Maryjne. 

w dużym skrócie 

hm. Agata Tatara 

Pozdrowienia 

ze Zlotu 

gu: lim. Jola Nowacka 

i lim. Agata Tatara 

imerykańska „Częstochowa” 1998 
kolonia zuchowa słowian 
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B"” lubię słuchać opowieści, nie 
wszystkich oczywiście, przede wszy- 

stkim tych, które zostały przedstawione 
w sposób wyjątkowo zajmujący. Sztuka 
przemawiania jest czymś naprawdę 

trudnym, mam jednak w gronie swych 
przyjaciół kilku wyjątkowych opowiada- 

czy, gawędziarzy. 
A skoro już zaczęłam o gawędziar- 

stwie, otóż... w swojej kilkuletniej pracy 

z gromadą zuchową odkryłam moc jaka 

tkwi w gawędzie. 

  

  

forię, niedowierzanie, zdumienie, niepo- 
kój, czasem złość, a może raczej znudze- 
nie, zniecierpliwienie, brak refleksji. Te 

wszystkie ogarniające was wtedy stany 
czyły o tym, z jak dobrą opowi e 

cią mieliście do czynienia. Pisząc dobrą 
mam na myśli nie tylko treść, ale i spo- 

sób opowiadania. 

śli w trakcie czyjejś opowieści przeży- 
waliście prawdziwe emocje, to nie mu- 

    

  

    

    

Zuchowa gawęda 
Pamiętam pierwsze warsztaty meto- 

dyczne w naszym hufcu i swoją pier- 
wszą zuchową gawędę, niestety mówio- 

słych zuchmistrzyń i zuchmi- 
Niem, że popełniłam wówczas 

mnóstwo błędów, poddałam się tremie, 
stąd to, co opowiadałam nie wywołało 
oczekiwanych reakcji, nie wywarło właś- 
ciwego wrażenia. Nie miałam jednak po- 
jęcia o podstawowych zasadach tworze- 
nia i prezentacji gawędy. Poddana kryty- 
ce słuchających, tamta gawęda stała się 
punktem wyjścia do ćwiczenia się w ga- 

wędziarstwie. 

     

    

Każdy prawdziwy wódz zuchowy 
wie, że gawęda jest jednym z najważniej- 
szych, a już na pewno stałych elementów 
zbiórki. To w niej przedstawiamy dzie- 

ciom ideę, istotę bieżącej zbiórki, wpro- 
wadzamy problem do rozwiązania. Treść 
gawędy musi stać się punktem wyjścia 
dla wszystkich działań podejmowanych 

na zbiórce, może przenikać każdy jej ele- 
ment lub też przeplatać kolejne punkty 

Można by się tu zastanowić, dlac: zego 

to wszystko jest takie ważne? Gdyby: 
spróbowali sobie przypomnieć dowolne 
zdarzenie z waszego życia, 
właśnie z słuchaniem czyieł ś kę 
uświadomilibyście sobie jakie emocje 
ona w was wywołała: śmiech, radość, eu- 

  

        

    

    

   

  

   

szę chyba pisać, iż mały zuch 7-10 latek, 
który jest o wiele wrażliwszy i otwarty 
na świat niż dorośli, również je odczu- 

wa. Opowieści rozwijają jego wyobraź- 
nię, oddziaływają na fantazję, zaspakaja- 
ją ogromny w tym okresie głód wiedzy. 
Itaka też powinna być dobra gawęda. 
Warto pamiętać tu o identyfikacji jakiej 
dokonuje dziecko. Stąd istotną rolę od- 
grywa wyraźne zarysowanie zdarzeń 
i cech bohaterów. Zuch nie powinien 
w efekcie opowiedzianej gawędy utożsa- 
mić się ze złem lub też pozostać w tzw. 

moralnej kropce, która nie zostanie roz- 
wiązana w dalszej części zbiórki. 

Dobra gawęda to gawęda bliska ser- 
cu, duszy i mentalności zucha, taka któ- 

ra wprowadza do jego światopoglądu 
nowe informacje o ludziach, świecie, no- 
we formy postępowania itd. Z treści ga- 
wędy mają wypływać kolejne etapy zu- 

chowej zbiórki. Najlepsza treść to taka, 
która przypomina fabułę filmu przygo- 
dowego. 

A CO Z FORMĄ? 
„ nawet najlepsza historia może 
słuchaczy, wówczas gdy nie 

potrafi jej przekazać. Sami wiec 
krótkie, ale treściwe historyjki trafiają do 
nas znacznie szybciej, niż snute wiele go- 
dzin opowieści. Stąd istotna jest zwięz- 

łość gawędy, góra 7-10 min. Jest to waż- 
ne również ze względu na naturę dzie- 
cka, które wykazuje ruchliwość i ma 
ogromne problemy z dłuższym skupie- 

niem uwagi. Umiejętność przyciągania 
uwagi jest zasadniczą zaletą dobrego ga- 

wędziarstw 
Wyobraźcie sobie teraz aktora na sce- 

nie czytającego beznamiętnie i pod no- 
sem ggment scenariusza... no właś- 

nie... sztuka mówienia gawęd to 

troszkę sztuka aktorska. Sposób 
w jaki zaprezentujecie gawędę 

ma istotne znaczenie dla jej 
odbioru. Macie tu do dy- 

spozycji całą gamę narzędzi 
takich, jak: 
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- gestykulacja, 
- mimika twarzy, 

- modulacja głosu, 
- rekwizyty, 
- tworzenie atmosfery poprzez właś- 
ciwą scenografię np.: przygaszone 
światło, kartony z ilustracjami. 

Jest jeszcze coś. Otóż nie można za- 

pominać o komunikatywności waszej 
opowieści. Używajcie prostych i zrozu- 
miałych słów, pamiętajcie o koniecznoś 

wyjaśniania trudniej ych terminów. Ję- 
zyk, którym mówicie do dzieci musi być 

  

  
      

    

  językiem dzieci, powinien odpowiadać 

poziomowi ich rozwoju, ale jednocześnie 
nie wolno zapominać o jego poprawnoś- 
ci gramatycznej i składniowej. 

Nie będę ukrywać, że mistrzostwo 
w gawędziarstwie można osiągnąć tylko 
p ćwiczenia. Nie wystarczy opowie- 
dzieć tylko raz gawędy, już w trakcie 
zbiórki. Przygotowując się do spotkania 
z zuchami pIZECH czcie swoją EPÓW ieść, 

zastanówcie się jak ją urozmaicić. 
Nie ma jednego dobrego przepisu na 

gawędę. W trakcie zbiórek można wyko- 
zyskać wiele rodzajów gawęd, a m 
kilka jej form wymiennych. Poniż 
druhem Patykiem (ZUCHMIST RZYNI 

nr. 10, październik 1994) pozwolę sobie 
krótko opisać kilka z nich. 

  

    

  

   

   

   

RODZAJE GAWĘD: 
* (Gawęda klasyczna 
- to przygody bohatera, który pokonuje 
trudności i osiąga cel. Zwykle to punkt 
wyjścia (lub punkt kulminacyjny) całej 

zbiórki. 

    

+ Gawęda — scenariusz 
- rodzaj konferansjerki, wiążącej inne 

elementy zbiórki w całość (ilustracje, 
zabawy, piosenki) - bardzo trudna! 

Problemy opiekuńczo-wychowawcze 

w gromadzie zuchowej 
Do nauczycieli i wychowawców 

„Wam wychowawcy powierzona 

jest _ odpowiedzialność kierowania 

młodym pokoleniem ku autentycznej 

kulturze miłości, dając we własnej 
osobie przykład i model wierności 

najwyższym zasadom, które nadają 

sens życia” 

  

    

Jan Pawet II 

Pow to inaczej trudności z jakimi 
spotyka się człowiek w danej sytua- 

cji. Kto pracuje z dziećmi ten dobrze wie, 

że nie zawsze jest pięknie i kolorowo, tak 
jak sobie zaplanuje. Z drug 
nie każdy pracujący z dziećmi 

sobie radzić w trudnych sytuacjach. Sy- 
tuacje trudne — to sytuacje nowe, z ) 
mi nie umiemy sobie poradzić, mamy 
zbyt mało danych do rozwiązania pro- 

blemu. 

  

    

  

Na początku chcę wyjaśnić ważną 
    

  

rzecz: Otóż w pierwszej kolejności trzeba 
umieć oddzielić człowieka od jego za- 
chowania. 

Człowiek — jest istotą wyposażoną 
w szereg cech. 

Zachowanie — to sposób w jaki czło- 
wiek reaguję na bodźce zewnętrzne i we- 
wnętrzne w danej sytuacji. 

Nie powinniśmy mówić do dziecka: 
np. Jesteś nieznośny, znów rozlałeś wo- 
dę. Powinniśmy powiedzieć lie podo- 

ba mi się, że rozlałeś wodę. 
zy widzicie różnicę? 

Mówiąc jesteś niedobry, nieznośny, 
niegrzeczny itp. przypisujemy dziecku 
etykietkę. Jeśli będziemy ją utrwalać to 
dziecko faktycznie takie się stanie 

Używając sformułowań typu: nie po- 
doba mi się że..., przykro mi że..., twoje 

zachowanie w tym momencie... mówi- 
my wówczas o konkretnym zachowaniu 
dziecka, bo to, że rozlało wodę, kopnęło 
kolegę nie oznacza, że jest złe niedobre 

i do niczego się nie nadaje. 

              

+ Gawęda sytuacyjna 

- podobna do klasycznej, ale jest przygo- 
towaniem zabawy tematycznej, teatrzy- 
ku, wycieczki, zwiedzania itp. 

* Gawęda - rozmowa 

-do gawędy wprowadzamy rozmowę 
lub dyskusję z zuchami np. Jak powi- 
nien postąpić bohater gawędy? 

  

Dzisiaj o zuchu tzw. TRUDNYM 

Według Renaty Nowak („Wychowa- 
nie przedszkolne” nr 6/96) dziecko trud- 
ne to po prostu dziecko, które nie zacho- 
wuje się tak, jak życzą sobie dorośli. Jego 

zachowanie jest kłopotliwe i niewygod- 
ne dla dorosłych. Dziecko zwane trud- 

nym, wymaga wprawdzie indywidual- 
nego traktowania, ale to nie oznacza, 
trudności tkwią w nim samym. 

Trafił Ci się rozrabiaka i rozkłada ca- 
łą zbiórkę. Na twoje upomnienia nie rea- 
guje. Czujesz się zakłopotana. Zuch nie 

słucha, a pozostałe zuchy patrzą na Cie- 
bie i czekają na Twoją reakcję. Sytuacja 
trudna nie tylko dla Ciebie, ale i dla zu 
chów — bo im też to zaczyna przeszka- 
dzać. 

Co w takiej sytuacji możesz zrobić ? 
1. Wiesz już, że musisz oddzielić 

dziecko od jego zachowania. 

2. Zainteresuj się przyczyną takiego 
zachowania, jak wygląda sytuacja w do- 
mu, w szkole. 

3. Być może w domu brak „ciepła ro- 

dzinnego”, czułości i dziecko stara się za 
wszelką cenę zwrócić na siebie uwagę, 

a może odwrotnie — dziecko jest „roz- 
a. w domu przez rodziców, 

stko mu wolno, brak mu wyraź- 
ny h granie co mu wolno, a czego nie, 

w grupie rówieśniczej nie umie się cin 

leźć, podporządkować poleceniom. 

A może jego układ nerwowy jest 
uszkodzony i to pociąga za sobą konsek- 

wencje — dlatego tak ważna jest współ- 
praca z rodzicami i ewentualna konsul- 
tacja z prowadzącym go nauczycielem. 

(Niektóre sprawy mogą rozwiązywać 
tylko psycholodzy i pedagodzy szkolni!) 

To, że np.: chłopcy biją się ze sobą, 
wynika z praw ich wieku. Nie znaczy to 
jednak, że wyrosną na chuliganów, gan- 
gsterów. 

5. Zorganizuj więc taką zbiórkę, na 
której będzie okazja do gier, w których 
można wykazać się siłą, zręcznością, 
szybkością, „zdrową” rywalizacją. Takie 

gry potrzebne są, by dzieci wyładowały 
w nich swoją energię. 

      

» 

   

   

   

    

    

  

* Gawęda wygłaszana przez gościa 
- tu istnieje konieczność wcześniejszego 

poinstruowania gościa co i jak ma mć 
wić. 

FORMY WYMIENNE GAWĘD: 
- odczytanie fragmentu książki, bajki, 
opowiadania, 

- prezentacja filmu video, 
- prezentacja słuchowiska, 

- prezentacja przeźroczy, 
- teatrzyk, 
- pokaz zdjęć, historyjki obrazkowej, 
- zwiad 

    

6. W gawędach, czy rozmowach po- 
dkreślaj postawy pozytywne jak np.: ry- 

cerskość, występowanie w obronie sła- 
bych, powołaj się na Prawo Zucha 
„Wszystkim jest z zuchem dobrze”. Star- 

szym zuchom przydzielaj ważniejsze ro- 
le w zabawie, mogą Ci pomóc, a sami 
mają satysfakcję 

Spotyka się opinię, że są problemy 
z zuchami egoistami — „moje zabawki”, 
„moje kredki”, „nie dam ci tego”, „to 

moje = zostaw!”. Z psychologii rozwojo- 
wej wiadomo, że dziecko, to egocentryk 
- czyli uważa ono, że świat się wokół 

niego kręci. I dużo w tym prawdy, resz- 
ta zależy od nas, jak my będziemy reago- 
wać. Często bywa tak, że dzieci dopiero 
w klasie I uczą się współżycia w grupie. 
Dotyczy to szczególnie dzieci, które nie 
chodziły do przedszkola i jedynaków. 
Co robić zatem z takim zuchem? 

1. Kiedy organizujesz np.: teatr, 
przydziel część zadań „zuchowi egoiś- 
cie”, by on sam musiał pokierować ze- 
społem, podzielić kredki, nożyczki, kar- 

tki itp, Staje się wówczas odpow iedzia|- 
ny za zespół. 

2. Ustawiaj go tak w zabawie, by 
iał współdziałać z innymi. 

3. Polecaj mu różne zadania, które 
będą „owocem” pracy nie tylko jego, ale 
i całej gromady. 

Tak organizując pracę, na pewno po 

pewnym czasie osiągniesz pozytywny 
rezultat. 

  

   

  

   

  

Hm. Agata Tatara 

  

Zanim skończę, jeszcze jedna uwaga: 

Skąd brać pomysły na gawędę? Ze- 
wsząd. Dobra zuchmistrzyni, świetny 
zuchmistrz mają oczy i uszy szeroko ot- 
warte, potrafią gromadzić materiały, po- 

mysły. Ja ze swojej strony mogę polecić 
rocznik starych czasopism dziecięcych 
np. Płomyczka. Natrafiłam tam na wiele 
fantastycznych opowiastek, podań, hi 
storii, które mogą być inspiracją do two- 
rzenia gawędy 

    

pwd. Anna Tuczek 
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MAZOWIECKA CHORĄGIEW HARCEREK 

N: początku była Dzika Róża. Rozra- 
stała się, kwitła, wydawała owoce. 

Dzięki niej powstał cudowny Ogród 
i wyrosła przepiękna, szlachetna, biała 
róża — Virgo. Cały Ogród i róża — Virgo 
były codziennie zraszane krystalicznie 
czystą Rosą. Nie mógłby istnieć Ogród 
bez Rosy, a Rosa bez Ogrodu. Byli sobie 
nawzajem potrzebni. Dzika Róża także 
nie mogłaby istnieć bez Ogrodu, Rosy 
i Virgo. Rosa dawała życie coraz to no- 
wym kwiatom, które zapylane przez 

pszczoły szybko utworzyły kolorową Łą- 
kę, a biała róża — Virgo stała si 
cią. Pracowite pszczoły założyły Ul nieo- 
podal Ogrodu i Łąki, i pobierały nektar 

z kwiatów tak ogrodowych jak i łąko- 
wych. Zaprzyjaźniły się pszczoły z Ula 
Ż Łąką i Ogrodem. Byli sobie nawzajem 
potrzebni: samotny UI nie miałby racji 

bytu, samotna Łąka nie mogłaby istnieć, 
zginąłby osamotniony Ogród. A nawet 
jeśli nie, to na pewno nikt nie byłby tak 
szczęśliwy, a praca nie przebiegałaby tak 
szybko i tak owocnie. Ul i Łąka nie po- 
wstałyby gdyby nie Rosa. Rosa i Ogród 

zawdzięczają swoje powstanie Dzikiej 
„od której wszystko się zaczęło, gdy 

zasadził | ją, a potem troskliwie pielęgno- 

wał pewien Słoń. 
Dzika Róża dalej kwitnie i wydaje 

owoce w Ogrodzie, na Łące i dookoła 
Ula. Kwiaty jej są coraz piękniejsze, 
a owoców coraz więcej. 

użo się działo ostatnio w Chorągwi 
Mazowieckiej, a że polem działania 

był głównie referat zuchowy „Dzika Ró- 
ża”, to chyba warto, by dowiedziały się 
0 tym i zuchmistrzynie spoza Wa Be: 

Po pierwsze pozmieniały 
stkie hufcowe, a co poniektóre hufce moc- 
no się przegrupowały. Nie ma już hufca 
„Rosa”, ani „Virgo”. „Rosa” podzieliła się 

na dwa inne, a „Virgo” dołączył do jedne- 
go z nich. Teraz w „Dziekiej Róży” ika. 
ją następujące hufce zuchowe: 

Warszawski Hufiec Zuchów „UI” - p.o. 

hufcowej pwd. Maja Paluszyńska wędr. 
* 2 ZGZ „Leśne Skrzaty” 
* 18 WGZ „Uśmiechnięte Nutki” 
« 61 WGZ „Krasnoludki ze Stumilowe- 

go Lasu” 

61 WGZ „Wędrownicy z Zaczarowa- 
nego Lasu” 
169 WGZ (w trakcie tworzenia) 

169 WGZ (w trakcie tworzenia) 
299 WGZ „Poszukiwacze Kwiatu Pa- 
proci” 

313 WGZ „Plemię znad Rzeki” 

Warszawski Hufiec Zuchów „Łąka” = 
p.o. hufcowej pwd. Marta Wesołowska 
wędr. 

*4 woŻ: dbać Ogród” 

+ 14 WGZ „Mieszkańcy Stumilowego 
Lasu” 

. 104 WGZ „Brzask” 

* 131 WGZ „Planeta B-612" 
* 270 WCZ (w trakcie tworzenia) 

* 324 WGZ „Szafran” 
« 337 WGZ (w trakcie tworzenia) 
« 346 WGZ „Leśne Bractwo” 

* 346 WGZ „Tęczowe Skrzaty” 
* 1001 WGZ „Kraina Tęczy” 

Warszawski Hufiec Zuchów „Ogród” 
p.o. hufcowej pwd. Bożena Dybowska 
wędr. 

* 7 WGZ „Nieustraszeni Zeglarze” 
* 20 WGZ „Potok” 
* 141 WGZ „Radosna Dąbrówka” 
* 145 WGZ „Pszczółki z Tęczowego 

Ula” 
* 145 WCZ (w trakcie tworzenia) 
* 265 WGZ. „Rusałki z Zaczarowanego 

Jeziora” 
* 265 WCZ „Elfy z Lasgalen” 

* 291 WCZ (w trakcie tworzenia) 

Mamy też wreszcie nową referentkę! 

Jest nią phm. Joanna Piller wędr. Po let- 
nim kursie Wodzów Zuchowych zza 

2 re hi TWA Ristrz- syni nr 102, październik 1998 

harcerskie.p 

Szmaragdowego Zamku przybyły profe- 
sjonalne druhny drużynowe rzybocz- 

ne, dzięki którym, niczym młode świeże 
pączki, rozwijają się kolejne gromady. 

Dużo jeszcze przed nami. Pełne zapału 
i z nowymi siłami zabieramy się do pra- 
cy. Już 4 października odbyła się Star- 

tówka Zuchowa — czyli rozpoczęcie roku 
zuchowego. Tym razem pomagałyśmy 
karłom, którym zły Mag Zygfryd skradł 
złoty skarb... W planach jeszcze 11. XI., 
rekolekcje, festiwal zuchowy i mnóstwo 

imprez w hufcach o czym donoszą 

pwd. Maja Paluszyńska wędr. 

pwd. Bożena Dybowska wędr. 

Na zdjęciach harcerki z 72 Łódzkiej 

Drużyny Harcerek „Matecznik” 

WYDZIAŁ ZUCHOWY GŁÓWNEJ 
KWATERY HARCERZY 

wielką radością zawiadamiamy, że 
dnia 5.09.1998 roku, w kościele św. 

Jana w Krakowie stanęli przed ołtarzem 
(pwd.) Katarzyna Rogalska (wędr.) 

i (hm.) Robert Kawałko (HR). Punktual- 
nie o godzinie 15.30 ślubowali sobie mi- 
łość i połączyli się Sakramentem Mał- 
żeństwa 

Gości było wiele (min. reprezentacja 
Zuc| Jmistrz-yni), wspaniałe wesele. Pozo- 

staje życzyć dużo szczęścia i miłości. 

zasłyszane, podsłuchane, zasłyszane, podsłuchane, zasłyszane, podsłuchane, zasłyszane, podsłuchane, zasłyszane, podsłuchane, 

O „OGRODZIE” słów kilka 

| jes to już bywa z Ogrodniczkami, że 
w pewnym momencie jedna odcho- 

dzi i musi ją zastąpić druga. Nie jest to 
łatwe ani dla odchodzącej, ani dla przy- 

chodzącej. Ta pierwsza musi zostaw: 
wspaniały Ogród i pozwolić komuś in- 
nemu pielęgnować roślinki i podlewać 

grządki. Ta druga bierze w swoje ręce 
coś doskonałego i to od niej będzie teraz 
zależało, czy w Ogrodzie nadal będą ro- 
sły piękne kwiaty, czy też zarosną go 
chwasty. 

A jednak to wyzwanie jest bardzo 
mobilizujące. To duża satysfakcja wie- 
dzieć, że dostało się w swoje ręce dobry 

hufiec, że nie trzeba go reanimować 
ynać od nowa. To co 

t, który tylko cze- 
ka na nowe sadzonki i nasiona. 

A.jest co sadzić: powstają dwie nowe 
gromady, zaplanowałyśmy warsztaty 

dla zuchmistrzyń, zaczęłyśmy wydawać 
gazetkę hufca „Ogrodniczkę”, wyjecha- 
łyśmy kadrą hufca w góry. Piszę to 

;stko nie tylko ku rozwadze hufco- 
wych, jakby się to mogło na pierwszy 
rzut oka wydawać. Tak naprawdę jest tu 

też dużo „mądrego” dla drużynowych. 

Pomyślcie sobie ile radości będą miały 
Wasze przyboczne, jak przekażecie im 
kiedyś tęczową gromadę! No, może nie 
koniecznie tęczową, ale prężnie działają- 

cą, z chętnymi dziećmi i mnóstwem po- 
mysłów. 

Ja dostałam rewelacyjny hufiec, ale 
za rok mam nadzieję, moja przyboczna 
dostanie rewelacyjną gromadę. 

pwd. Bożena Dybowska wędr. 

ZACHODNIO-POMORSKA 
CHORĄGIEW HARCEREK 

W: wrześniu odbyło się pierwsze 
spotkanie naszych warsztatów 

metodycznych. Wprowadziłyśmy małą 
bawiąc się w „Bzyczące 

Uczestniczki warsztatów 
zdobywają symboliczne plastry miodu, 

których ilość zdecyduje o ukończeniu 
szkolenia lub też nie. 

Korespondentka: Marta Pieróg 

  

MAŁOPOLSKA CHORĄGIEW HARCERZY 
D: tej pory istniał tylko Referat Zuchowy. Sytuacja ta zmieniła się już w czerwcu 

b r. kiedy powstał pierwszy hufiec, a następnie we w 
polsce działają dwa Hufce Zuchowe. Obydwa, niestety, je 

niu od kiedy w Mało- 
cze nie posiadają nazw 

niedługo jednak to się zmieni. Jeden Hufiec skupiający w sobie gromady ze Śródmieś- 

cia i Krowodrzy prowadzi pwd. Piotr Dylewski HO, a drugi spajający gromady z No- 
wej Huty i Niepołomic prowadzi pwd. Maciej Klima HO. 

Lata 1921-26 (cz. II) oraz przełomowy rok 1927 

Rozwój 
ruchu 

hm. Michał Sternicki HR 

zuchowego 
Nz rok 1924, w którym 

opracowano regulaminy gromad 
wilezęcych (chłopcy 

zuchów (żeńskich). Niewiele pi 
w wieku od 8-12 lat) oraz gromad 

iej, bo w roku 1926 nastąpił 
przełom w ruchu zuchowym żeńskim = staraniem Jadwigi Falkow- 

skiej powstała (pat 

chów, a I Wydział Zu 
cz. £ artykułu Zuchmistrz-yni 101) Komisja Zu- 

ciej. Kierowni- 
kiem została Jadwiga Zienkiewiczówna — redaktorka dwutygodnika dla zuchów 

chów Głównej Kwatery Żeńs 

i wilcząt pt. *Zuch”. W ww. wydziale zostały opracowane nowe regulaminy oraz 

zatwierdzone podstawowe formy pracy: zabawa, gry i ćwiczenia. Tam również powsta- 
ło nowe (siedmiopunktowe) Prawo Żucha, nowe wymagania na (cztery) gwiazdki 

i sprawności oraz... system zastępowy ( w którym 2 
ki 

ępy zuchowe były prowadzone 
przez harcerki po odpowiednim przeszkoleniu. W tym czasie w Polsce działało 37 gromad 
zuchowych. 

Po trzynastu latach od powstania pierwszej gromady wilczęcej, czyli dopiero 
w 1927 roku, odbyły się pierwsze kolonie zuchov e. W dniach 24 do 27 lipca w Lubowi- 

dzu odbyła się I Konferencja Kierowniczek Pracy z Zuchami. Poruszano tam szereg pro- 
blemów pracy z zuchami m.in. obrzędowość zuchowa, organizacja kolonii zuchowych. 

W tym roku wszedł również regulamin mundurowy, wedle którego zuchy- 
dziewczy. nki no: 

lorze dla ca 
zare mundury, pasy oraz kokardę pod szyją, w 

gromady. Również wtedy 
przez ruch zuchowy żeński gromad wi zęcych. Nie doszła ona jednak do 

skutku. Jednak instruktorzy musieli przyspieszyć prace nad prze- 
kształceniem gromad WI rilczęc ych w gromady zuchowe, ale 

0 tym w następnym numerze. 

ćw. Paweł Guśpiel 

jednym ko- 
pojawiła się koncepcja przejęcia 
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Wielkopolski Referat Zuchowy Kseruj! 
seruj” - pod Mm lasłem znajdziecie spi 
£ do wykorzysta. a W j 

Wy, macie "coś" ci 

zuchom, udostępnijcie tc 

wydrukujenny, 

Jarosz. Poza naszym miastem jest 

jeszcze niewiele gromad, ale sytu- 
acja z miesiąca na miesiąc się 
zmienia, ponieważ mamy 
w Wielkopolsce do czynienia 
z niezwykłym zjawiskiem! Otóż 
zapanowała moda na zuchy i nie 
ma chyba drużynowej harcerek, 
która nie myślałaby o wyłonie- 
niu spośród swoich dziewcząt 
takiej, która mogłaby założyć 
gromadę zuchową. Dobrze, ko- 
niec mojego gadania, teraz czas 
na bohaterów tego artykułu. Oto 
nasze gromady (patrz tabelka). 

TE naprawdę, to nie 
pamiętam jak to wszy- 

stko się zaczęło. Po pro- 
Stu zuchy zawsze gdzieś 
tam były, wprawdzie jako 
pojedyncze gromady, ale 
jednak. 

rawdzone materiały, 
    

    

  

    śl i 

a niy to 

  

Zuchowy uśmiech! 

Już wiecie, że zuchmistrzyń _ wak? Zadzwońcie, przyjedźcie, 
nie jest u nas wcale mało, a bę- 
dzie jeszcze więcej. Tego jestem 
pewna! A wiecie dlaczego? Po- 
nieważ mieszkają tutaj wróżki, 

czarodzieje, elfy i ... Zresztą sami 

a my zrobimy wszystko co w na- 

szej mocy aby wam pomóc w jak 
najlepszym spędzeniu czasu, tu- 

taj w „pyrlandii”, krainie mle- 
kiem i miodem płynącej. 

się przekonajcie odwiedzając 
nas! 

Wszystkich bardzo serdecz- 
nie zapraszamy do zwiedzenia 
pięknej Wielkopolski i jej stolicy 

- Poznania. Może ktoś z was 
chciałby przyjechać do nas na bi- 

    

  

„Kolorowe Promyki” 

i „Słoneczne Pszczółki” 

Drulma Kacza dokarmia swoje zuchenki z krową w tle, 

(Il PGZ „Leśne Jagódki”)   Przełom nastąpił w momen- 
cie, gdy referentką (zresztą pier- 
wszą w naszej historii), została 
dh. pwd. Asia Kiełczewska. Sytu- 
acja nie była łatwa, ale udało się! 

      ... W W Poznaniu powstało kilka no- 
ż wych gromad, a drużynowe, któ- 

Wielkopolsce re spotykały się na różnych „im- 

Prezach” harcerskich, nie czuły 
zapanowała się już osamotnione w swej pracy. 

To był naprawdę dobry początek! 
moda Nasza reterentka musiała jednak 

zająć się studiowaniem - medycy- 
na zuchy na zobowiązuje - w związku 

z tym, funkcję tę przekazała kolej- 
nej Asi, czyli mnie, która teraz 
wam 0 tym wszystkim pisze. 

Należałoby teraz zapytać, co 
dalej? Otóż w Poznaniu powstał 
hufiec zuchowy  „Fantazja”, 
w którego skład wchodzi 11 gro- 
mad, a hufcową jest dh. pwd. Iza 

    

Zuch Bartek na 

Białej Skrżbie *97 

w Poznaniu 
150 NABOI zima - kurs zuchmistrzowski Wydział Zuchowy GKH-y ogłasza zapisy na Kurs Zuchmistrzowski 150 NABOI - zima. Odbędzie się on w terminie 1-10 lutego „ 1999 w Kalwarii Pacławskiej i będzie połączony z kolonią zuchową. Warunki uczestnictwa: 16 lat i przyznany stopień wywiad- | owcy. Zgłoszenia należy kierować do pwd. Tomasza Pelca, tel. 0-22 833 19 93, e-mail: zuchyGzhr.webmedia.pl - do końca roku 1998. Listy: pwd. Tomasz Pelc, ul. Mickiewicza 72/5, 01-650 Warszawa 

3 PGZ „Słoneczne Pszczółki” 

4 PGZ „Kolorowe Promyczki” 
5 PGZ „Wesołe Ptaszki” 

7 PCZ „Dzielne Wagabundy” 

- dh. Agnieszka Indyka | 
- dh. Kasia Gałęska „Promyk” 
- dh. Asia Barszcz „Żurek” 
- chłopcy - dh pwd. Kasia Mnich 
- dziewczynki - dh Karolina Domańska 

.
.
.
.
 

   

      

  
    

      

* 7 PGZ „Wilezki” - chłopcy - dh. Kasia Matylla 
+ 8 PGZ „Tęczowe Maluchy” - dh. Magda Gadzińska „Gadziol” 

|. 9 PGZ „Pracowite Mrówki” - dh. Asia Dimke „Mrówa” 

z 
* 11 PGZ „Leśne Jagódki” - dh. pwd. Agnieszka Kaczmarek „Kacza” J ; Ai nowej szaty | 

| * PCZ „Wesołe Poziomki” - dh. Pd. Magda Kubasiak | jA aa IĘPNY  UARETZE: A za Aa W. za spostrzeżenia „w kwesti wiz. | 
| * GZ „Wesołe Wicherki” - dh. Kasia Sternal, w Murowanej Goślinie * Zuchy na Litwie a Pieka Śianeśna diaów * KGZ „Leśne Skrzaty” - Kalisz  - dh. Ania Jabłońska „Jabucho” * Krąg Rady wyga ropa: da |» GZ w Zielonej Górze - dh. Kasia Pyrzanowska „Czika” i „Bulinka” * Cykl zabawowy Kiwaniu na kolejny 

. 
Kadra kształcąca 

GZ w Wolsztynie - „Chochliki” - dh. pwd. Ala Cichoszewska * 
*_ Historia ruchu zuchowego c.d 
. 

a również przesyłać 
e-mailem na adi 

TXT, RTF lub DOC).     
ć) archiwUFAr=yni nr 102, październik 1998 
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